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iiinrn Umil iinń i Mu  i
Gdańsk. (PAT) Tutejsze dzienniki donoszą, z 

Paryża pod datą 7 b. m.: Wczoraj przedpołu- 
to-iem po nadejściu noty sowieckiej rząd an- 
Sielski rozpoczął natychmiast kroki celem po­
szumienia się z rządem francuskim. Po na* 
dejściu zgody MUleranda przyjął Lloyd George 
&rass>in>a 1 Kamieoiewa, z którymi odbył dłu- 
8? koni ciency ę. W konferencji tej brali Ur 
dział także Bonar Law, ChuicblU 1 marszałek 

Lloyd George nalegał przedowszyst- 
kiem na natychmiastowe wstrzymanie działań

wojennych. Kamieniew i Krassin- o konferencji 
tej zdali sprawozdanie rządowi moskiewskie­
mu wi drodze radiotelegraficznej. Odpowiedź 
ma nadejść wr niediziele popołudniu.

„Danziger Volk®stimme“ (Donosząc o odpo­
wiedzi rządu sowieckiego na notą angielską 
piszą: Odpowiedź ta wyraża gotowość uznania 
niepodległej Polski i zapewnienia jej korzy­
stnych granic. Nota zapewnia ponownie, że 
Rosya przyzna Polsce większe onszary nii 
przyznała jej rada najwyższa.

Kamienew przesłał do Moskwy żądanie 
zaprzestania ofenzywy sowietów przeciw Polsce

Poldhun. (PAT) Radio. Wczorajsza rozmowa i danie zaprzestania ofenzywy bolszewickiej 
Lloyda Georga z Kamieuiewem w  Londynie j przeciwko Polsce na czas rokowań pokojowych 
trwała pięć godzin. Po tej rozmowie Kamie- i  rozejmowych. Odpowiedź Lenina oczekiwana 
biew przesłał do Moskwy radiotelegraficzne żą- 1 jest jutro na konferencyi w Hythe,

Lloyd George iada g warancyi 
Iż bolszewicy nie weJda do

Warszawy.
Lyon, (PAT) Radio. Według depeszy „Petit 

^axisien“ z Londynu, żądał Lloyd George na 
Wfl-tkowej konferencyi z Kamieuiewem gwa- 
kbncyl, że armia czerwona nie wejdzie do War.
**awy. Gabinet angielski nie poweźmie żadnej

decyzyi bez porozumienia się z Millerandem.
Według tej samej korespondencyi w biurach 
admiralicji angielskiej panowała w piętek nie 
słychana ruchliwość.

Spotkanie Lloyd George’a z Millerandem ma na celu 
zupełne porozumienie w sprawie Polski.

Poldhu. .PAT) Radio. Z Londynu donoszą: 
^  sobotę porozumiał się angielski prez. mini- 
JJhSw z francuskim prezydentem ministrów 
TpiRerandem co do apntkanta się w Hythe w 

jutrzejszym celem dojścia do zupełnego j 
Pbiozmuienia w sprawie stanowiska koalicyi  ̂
y*fllędem Polski.

Wiedeń. (PAT) Biuro koresp. donosi z Londy­
nu, że członkowie delegacji, angielskiej, wyde­
legowani na konlorenoyię w Hythe, wyrażają 
się odnośnie do zafatwienia kwestyj wscho­
dnich optymistycznie. Lloyd George odjecnał 
dzisiaj rano w towarzystwie marszałka Wilso­
na i lorda Courzona.

Wiedeń. (PAT) Biuro koresp. donosi z Pary- 
Korespondenci londyńscy tutejszych dzien- 

^Ifów pir&ẑ  optymistycznie o wyniku roko- 
ań z Rosyą. Mimo to zachowują dzienniki 

n'Z6l'vvę! oczekując wyniku konferencyi w IIy- 
|>t6- Dziennik „Joumal“ donosi, że Lloyd Ge- 
l  1 i Kamieniew doszli na przedwczorajszej 
^hferencyf do porozumienia j wypracowali 

bjekt, który da zadośćuczynienie Rosyi, Pol- 
i* Koalieyi w równej mierze. Projekt został 

Ka j y telegraficznie do Moskwy. Ponieważ 
- ^ieniew posiada pełnomocnictwo do roko­

wań pokoj&wych, przypuszczać należy, że rząd 
moskiewski przyjmie propozycyę, uczynioną 
przez swego przedstawiała, — Potrzebna jest 
tylko zgoda Francyl. Angielskie koła wyrażają 
się optymistycznie, mimo to jednak istnieje 
jeszcze różnica zdań między Paryżem a Londy­
nem w sprawie Wrangla. Gabinet angielski zgo­
dziłby się na kapitulacyę Wrangla, podczas gdy 
rząd francuski pragnąłby Wrangla uznać. —  
Według wspomnianego powyżej projektu mia­
łyby wojska czerwone" natychmiast wstrzymać 

S pochód.

Zacięte walki na caiym froncie.
^orszawa. (VAT\ TT r\ T Y \ tir łilrn ł p t r ł f ik u  rr n  v*r. 1 a l  ^  tn«in  „  m m i firw  1 nr* L  7w  y-szawa, (PAT) Komunikat sztabu generał. 
QJsk polskich z dnia 8 sierpnJi:

jazdy nieprzyjacielskiej posuwając

się szeroką ławą wzdłuż granicy niemieckiej 
zajęły Przasnysz i mniejszemi oddziałami pod­
suwają s’ę pod Mławę i Ciechanów, Oddziały

nasze, które opuściły Różany, otrzymały rozkaz 
ich ponownego aa jęcia. Między Narwią a Bu­
giem w zaciętych i uporczjrwych walkach prze­
ciwnik został wyparty z okopów pod Przyty­
ciem. Obecnie więc odzyskaną jest na tym od­
cinku w całości kasza linia obronna. Na za­
chód od Sokołowa w dalszym ciągu zacięte 
walki. W  lokalnych kontratakach wzdęliśmy 
kilkudziesięciu jeńców i kilka karabinów ma­
szynowych. Między Drohiczynem a Kodeniem 
nasze wojska pozostają w ciągłych walkach z 
nieprzyjacielem, który nie bacząc na duże stra­
ty w dalszym ciągu tutaj napiera. Wzdłuż 
Bugu między Kodeuicu. a Włodzimierzem Wo­
łyńskim zostały zniweczone lokalne potyczki 
między Strypą a Seretem o ogólnie pomyślnym 
dla nas charakterze.

Nacz. dowództwo wojsk polskich, sztab gen.

dzielność pułków ochotniczych.
Warszawa. (PAT). Onegdaj poszedł w  ogień 

pułk lubelski ochotniczej aimii, który już w 
pierwszym dniu okazał się godnym Imienia o- 
chotnika 1 z brawurą odrzucił wszystkie ajalr}

Położeniu armii polskiej poważne 
lecz bib rozpaczliwe.

Paryż. (PAT). Hayas. General de la Grobc o- 
ma/wihijąc na Lamiach „Tempsa" sytuacyę mili­
tarną na froncie polskim* porównuje ją  ze sy- 
tuacyą, w jakiej zmalazlły się armie francuskie 
i angielskie z końcem sierpnia 1914 r. na tydcaień 
przed żwyeiętsfcwiem nrad Marną. Generał de ła 
Croix twierdzi sitanowcaoi, że położenie armii 
polskiej, jakkolwiek bardzo poiwiażne, nie Jast 
jednakże bynajmnie rozpaczliwe, albowiem ar­
mia polska ma jeszcze możliwość bronić z powo­
dzeniem każdą piędź ziemi, piędź po piędzi na 
terytóryum na zachód od Widy i na południe 
od Sanu. Wszystko zresztą będzie zależało od 
stoipniia odporności żołnierzia polskiego: Niafo- 
miaat armie sowieckie mogą znaleźć się magle 
w sytuacyj ogromnie niebezpiecznej z chwilę 
zbrojnego wystąpienia Rumunii i Czecho-słowe- 
cyi. W  tak ryzykownem położeniu znajduje się 
cala armia sowiecka na froncie polskim nfs 
wyłączając nawet jej prawego skrzydła najbar­
dziej wysuniętego na północ. ________________

Koaiicya bacznie uważa 
na Niemców.

Wiedej. (PAT) Biuro koresp. donosi z Pary­
ża: Odnośnie do programu konferec-cyi w Hy­
the wyrażają dzienniki zdanie, że idzie tu nie- 
tylko o rozwiązanie konfliktu polsko-rosjrj- 
skiego, lecz także o przeszkodzenie Niemcom, 
by wykorzystały sytuacyę.

Wykrycie składu broni pod 
Berlinem.

Berlin (PAT). Radio Według informacji „Freh 
heatu odkryto koło Bedlna ukryte składy brcul
i amunicyl, jak również .wielką ilość materyałów, 
mających być wydanymi koalicyi w myśl tra­
ktatu pokojowego. Wielka ilość tych materyałów 
była ukryta u okolicznych właścicieli dóbr.

Deklaracya socjiaiisiow polskich
na kongresie w Genewie.

Paryż 8 siertpnia. (PAT). Według informacji 
„Echo de Paris" socy aliści polscy, uczestniczący 
w kongresie w Genewie oświadczają) że rząd 
sowietów dąży do utworzenia wielkiej federacyi 
wszystkich państw słowiaskich, która byłaby 
zdolna stać się przeciwwagą wobec zachodu Em 
ropy. Ustrój sowiecki, ustrój rad, potępiają so- 
cyaliści polscy w sposób jak najbardziej stanów* 
czy, wreszcie wyrażają oni przypuszczenie, że 
w  Warszawie utworzy się wkrótce nowy rząd. 
złożony wyłącznic zpizedstawiefeli lewicy i że 
rząd ten rzuci hasło obrony państwa przed wro­
giem. aż do ostateczności.
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Gdańsk, (PAT) Tutejszy organ socjalistów j bezzwłocznie wydany. Anglia zamiesza w naj- 
niezawisłyich „Dos freie VoLk“ donosi z Londy- I szybszym czasie wysiać cztery dywizye na front 
nu: Wedle wszelkich oznak wojna między Fifl- 1 polski. Wydaną ma być tam odezwa wzywają- 
syą a koalicyą zdaje się być nieuniknioną. Roz- i ca robotników do pospleszecnia z pomocą 
kaz mobilizacyjny do floty angielskiej będzie \ FalSau.

P r z y g o t o w a n i a  d o  b l o k a d yRosyi.
Lyon, (PAT) Radio. Według .,Exelsiora' 

miralicya angielska data rożka
ad-

az wszystkim ko­
mendantom okrętów do przygotowania się do 
blokady Rosyi.

Węgry wystawię 140-tysięcz. armię
przeciw bolszewikom.

Gdańsk. (PAT). Dzienniki niemieckie donoszę., 
29 dnia 27 lipca roku Meżącogo odbyła się mię­
dzy naczelnikiem państwa węgierskiego Hor- 
thym a francuską misyą wojskową w Budape­
szcie konferencja w sprawie konwencji woj­
skowej. W  myśl taj kotnwencyi Węgrzy zu**wią­
zali się wystawić armie ztożino z 140.000 ludzi 
1 rozpocząć wojnę z sowietami, natomiast Fran­
cja zobowiązała się na paryskiej kanfetrcDcyi 
ambasadorów działać w tym kierunku, aby Wę­
grzy uzyskali kirzystne uregulowanie granic

od strony Rumunii, Czscfccsłowacyi, a przede- 
wszystkiem o dstrcay Austryi niomieokiej, przy
czem Węgrzy mieliby otrzymać te obszary za- 
chodniich Węgier, (które zostały przyzn an e Au- 
stayi. Rzeczona kenweneya wojskowa została 
już przez rząd francuski zatwierdzona. Wobec 
aprzeoiwiu rządu włoskiego co do tej konwencji 
Francja stanęła na stanowisku, żie konweneya 
ta nie mioże by wyniesioną przed forum rady 
ambasadorów, gdyż traktat pokojowy z Węgra­
mi nie został jeszcze zatwierdzony.

Waszyngton, (PAT). Havaa. W  tutejszych ko­
łach, zbliżdnych do rządu dość powszechnem 
jest pozekofnainaie, że dla ocalenia Polaki nbsZbę- 
dna jest udzielenie Jej pomiocy Zbrojne] przez 
państwa koalicji. W  każdym razie zdaje się być 
wykluczone, aby Stany Zjednoczone mOgły wziąć 
udział w akcyi zbrojnej na rzecz Polski. Rząd 
Stamów Zjodroczonych ni© może przytem dzia­
łać nie ó(trzyxnaiwszy dostatecznych pefenonuo- 
cnictw od Kongresu. Kongres zaś zbierze się nie

prędzej, jak dopiero w grudniu, chyba że prezy­
dent Wilson uwtażiałby aa wskazane zwołać nad- 
zJwycaaone posiedzenie Kongresu.. Nie ulegą ®ą- 
tomiast wątpliwości, że OPlska coże liczyć na 
całkowite poparcie ze strony Storn..w Zjednoczo­
nych oraz na efektywną pomo0 w zakresie a- 
prowizacyi, jakoteż wszelką pomoc, jakiej m©gą 
udzielić amerykańskie organizacje społeczno 
między innemi Amerykański Czerwony Krzyż.

Chwila blełaca.
Poniedziałek

9
Sierpnia

Kalendarzyk:
Św. Romana i Juliana

Wschód słońca: 4'24.

Zachód słońca: 630.
Długość dnia: 14 08.

TEATR „BAGATELA"
Poniedziałek „Aszantka“.
Wtorek: ,.AszanAka“,
Środia: ,,As®antka“.

Papież wobec Polski.
Rzym (PAT), g. Stefanii: W  .piśmie do generał* 

nego wikaryusiza, dziękuj e papież, kardynała- 
wie, za zarządzenie modłów za Polskę i oświad* 
czyi, że życzy sobie gorąco, aby iprzykałd ten był 
naśladowanym w całym świecie. Kiedy wszyst­
kie narody zachowały rmlczeinae wobec faktu 
m'.etsp!raiw(iedliwrośoi, była stolica Apostolska Je* 
dyna, która zaprotestowała przeciwko rozbioro­
wi polski i przeciwko niesprawiedliwemu u ci* 
akowi narodu polskiego. Obecnie jest nie tylko 
Polska, ale i cała Europa 2agrożoną. Musimy te­
dy wszyscy — kończył papież prosić Boga, aby 
odwrócił nieszczęście.

Układ Austryi z sowietami.
Poldku (PAT). Radiib. Układ między Austryą 

a sowiecką Roeyą został opublikowany przez De* 
partamer.lt spraw zagrtaińicianych Stanów Zjedno­
czonych Ameryki- Układ ten przewiduje neutral* 
ność Austryi w  każdej wojnie prowadzonej przez 
sowiecką Kosyę i niedostępność teryt aryum Au- 
stryl dla wrogów Roayi.

—  o —

Numer

pmia 1320 r. Przeważnie pogodnie: ńieco cieplej* 
obrót wiatru ku wschodowi.

Wyciąg z obserwacyi meteorologioznycb w 
sce z dnia 8»go sierpnia 1920- Miejscowość Kra-' 
ków Temperatura Marimum 22, minimum i1’ 
Kierunek wiatru cisza, Stan nieba pogodnie- rl f  
kopane — , Warszawa 22, 12, zachodni, pogodnie. 
Pidznań 20, 9, zachodni, pogodnie. Gdańsk —, 1®* 

Uwagi: Danych meteorologicznych dla. Ziko* 
pan ego brak z powodu zepsutej linii telefonie*' 
nej. .

Rozkład ciśnień: środek wysokiego ciśnie1)^  
w Polsce: (Łódź 770, 2 m in) we Francyi połudn*0' 
wfcj płytna depresya drugorzędna-

NADESŁANE.

Na pomoc Ojczyźnie.
Powiat mielecki jeden z pierwszych pospie­

szył z pomocą iw celu obrony Państwa.
Jeszcze w dniu 7 liipca br- zorganizowany ko* 

iniitet, — wysyła prawie 2 razy tygodniowo od­
działy ochotnicze do Lwowa. •

Do tego czasu odeszło już przeszło 400-000 ocho= 
tnlków.

Młodzież rzemieślnicza rębotoi-eza i wiejska 
garnie się ochoozo do szeregów.

Piięknże spisała się gnuin-a Jasiamy, z której o 
deszło 30 ochotmików z 'karabinami i z maszyno* 
w.ym karabinem-

OchotniicjcotjrzjTnują żołd po 50 Mk. i sute pro­
wianty na podróż, zaś do chwili odmarszu u* 
trzy mianie od tutejszych obywateli-

Kamiiitot unzęidiza co niediztfełę wiece parafialne, 
agituje za pożyczką zbiera datki na utrzymanie 
Ochotników, — gromadzi broń i przybory woj - 
skowe, które następnie odsyła.

Walki partyjne znikły z cała praca skier owa* 
na do obrony ojiczyzny.

Tylko nasi posłowi© Dąbal i Okoń cicho sie­
dzą -i w tym 'kierunku nlie praiCnją-

Zwraoamy się do innych powiatów, by za 
przykładem Mielca &nergS'Cimiej.s®ą i wydatniej* 
szą pracę wszozęli-

Giełda towarowa.
Marsylia. Giełda towarowa: ryż 180, groch 115,

mączka kartoflana 125.
Havre. Giełda towarowa: Bawełna sierpniową 

636, wrześniowa 636, październikowa, 610.
Lyon: Jedwab seweński 240, włoski 250, syryj­

ska 210, japoński 200, chiński 250, kanioński 180. 
—  o —

SPRAWOZDANIE METEOROLOGICZNE STA- 
CYI RADIOTELEGRAFICZNEJ W  KRAKOWIE

Prawdopodobieństwo pogody na dzień 9*y sie-r-

Kraków, św. Jana 3, Tel, 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej' 
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. i4$2

Ppułkownik Edward WOJDATT

poszukuje syna Olgierda
Wiadomość: Okręgowy Inspektorat Armii O choto1' 

czej, Warszawra, Aleja Szucha 6.

Poszukuje się do kupna lud dzierżawi
domu mieszkalnego wraz z budynkami gospoda*' 
czerni i stajniami w Krakowie. Zgłoszenia: Bin*0 
spedycyjne .Przewóz", Kraków, Wiślna 8, !■ P'

W ysze d ł już z  d ru ku  zb ió r w ie rszy  i no#®1
Wacława Grabiariskcego

RYMY i PRO ZA
do nabycia w księgarni G. Gebethnera i Ski w S rakotfk 
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką i d° 

księgarń za gotówkę.

^ S f l® T z W
SZPITALNA L. 40. Tel. 2486 
naprzeciw teatru miejskiego.

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych ndstrzó*’ 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarkowany0?' 
Chcąc uprzystępnić najszerszym warstwom n a b y w a j 
prawdziwych dzieł sztuki, zaprowadza dyrekeya równie

s p r z e d a ż  na spłaty*

Spółka z ogr. poręką ,

Bielsko —  Śląsk Cieszyński
Tak rejestrowane przedsiębiorstwo, które 0*4 

głównie zajmie fabrykacyą siatek do żarowe^0 
oświetlenia gazowego (koszulki Auera), spirytus0' 
wego i naftowego, rezpoczyna już w najbliższy10 
czasie produkcyę.

Fabryka, która stoi pod kierownictwem wytraw­
nych sił fachowych i jest zaopatrzona w maszy°J 
najnowszej konstrukcyi, będzie wytwarzała 30.009 
siatek dziennie.

Należy przypuszczać, że to wiele obiecują06 
przedsiębiorstwo wyzwoli nas chociażby w M 
dziedzinie przemysłu od przywozu z zagranicy* 
która zasypywała dotychczas nasz rynek przepł*' 
nymi przez nas wyrobami.  „

Kino „OPIEKA", Zielona 17.

+ Dziś i dni następnych H  _

Tam odzie T
Skowronek ipiewe
Operetka filmowa w 5 aktach. Artyści opb*e^
wiedeńskiej. Oryginalna muzyka. P i e r w s z o r z ę d n y
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Z M A M A i S® M M
w Niemczech.

-* Kraków, w sierpn iu .
Uwaga spoieczer.siwa, zamieniona cala w e 

fcrok i słuch Sv kieiunKu wschodniego niebez­
pieczeństwa, przeoczyła w ostatnich dniach 
fakt pierwszorządnej doniosłości}. Pochłonięci 
zupełnie wałka na śmierć i życie z Bolszewią, 
hie zwróciliśmy doiąd bacznej uwagi na żjhwi- 
sko, która, acz w dalekiej perspektywie, możie 
być punktem zwrotnym w  dotychczasowych 
Łmsunkach Europy. Ou> do. 30 lipca parlament 
Rzeszy niemieckiej przyjął po dyskusyi nsta- 

o ' zniesieniu obowiązku słaliby wojskowej 
w Niemczech, jako ikonsekwencyę blaski mili­
tarnej, przypieczętowaną wersalskim traktatem.

Nie trzeflaa się łudzić: Niemcy znoszą u sie­
bie służbę wojskową nie dobrowolnie ani chę­
tnie, ale pod naciskiem żelaznej konieczności, 
liimo to zwanym jest fakt, że w chwili, kiedy 
cała Euroipa u progu pokoju stoi jeszcze na 
®traiy z bronią przy stopie, a wschodnią grani­
cę między Polską a Rosyą krt śią krwawo mie­
cz ą, usuwa się z horyzontu brutalna wizya pru­
skiego żołdaka. Niemiec, kióiy przez pół wieku 
nzjchał na sąsiadów z silną pięścią, znrojny od 
stóp do głów, naruszając zbrodniczo spokój 
narodów, dzis broń tę w znacznej mierze 
składa.

W3ato sobie dokładnie zdać sprawę z całej 
doniosłości tego zjawiska. W  ciągu wojny roz­
brzmiewało szerokie hasło ogólnego rozbroje­
nia Europy, a przed oczyma znękanych d‘ugim 
bojem rzesz przewijał się w dalekiej perspek­
tywie ideał wieczystego pokoju, który dopro­
wadzi lud zkość  do jakiegoś błogosławionego 
raju na ziemi. Sikoro jednak przyszło do zawie­
szenia broni między koalicyą a Niemcami ża­
den ze zwycięzców nie odważył się znieść u sie­
bie powszechnej służby wojskowej, ponieważ 
obawa przed odnowią dawnej „armii królew- 
Bko-pruskiej i cesarskiej1' zawisła nad nami 
ciężką zm orą, do  dziś dzień jeszcze zwolennicy 
Hohenzollernów, miiiiaryici pruscy, nie ito- 

Ł-*byli się mrzonek o przyszłej świetności nieda­
wnych ,wtadców świata". Po długich usiłowa­
niach udało się wreszcie koalicyi ubeawładnić 
niebezpiecznego wrogo, Nastąpiło to dopiero 
niedawnymi czasy, kiedy; na konferencyi w 
Spa, mimo wszelkich protestów, kazano dr 
Siimonsowi podjp: sać postulat zupełnego roz­
brojenia Niemiec, na co pod stanowczą presją 
Millei-anda i Lloyda Geoige‘a przedstawiciel 
nsądu berlińskiego, chcąc nie chcąc, musiał się 
sgodZuć. W  ślad za tern nastąpiła debata par­
lamentarna nad projektem zniesienia obowiąz­
ku służby wojskowej w Niemczech, projekt po
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O D W E T .
. jednak Steifka go kochała...

Czuła to po drżeniu derca gdy się do niej 
tbliśai, po uczuciu słodkiem i miłem opanowu­
jąc era całą jej istotę i po “ 'zburzenio nerwów, 
ttóre musiała uspokajać siłą woli, aby się przy­
padkiem nie z dradzić.

Stefka bowiem chciała zachować ów prestige 
Mfedostępniości i trudności w zdobyciu wobec 
Mężczyzn, u który-ch znała dobrze owo char 
fakteryistyczne wzruszenie ramion i lekcewa- 
sąoj uśmiech mówiący wyraźnie „łatwa zdo­
bycz".

Znała i te kobiety opanowane, tnaicące miarę, 
biepewtrte siebie, uległe i zdenerwowane, które 
fcńżdym ruchem i słowem zdradzają czem dla 
fiich jest dany mężczyzna.

Tak, one, aie przecież Stefka nie, nigdy...

fcnajomo."’ Stefki z Janem Siewierskim zo- 
"fała zaiwarta w sposób całkiem zwykły i nie- 
^^ygflnaiey.
! Hewnej niedzieli wyjbierała się na proszony 
^eczór do znajomej pani i z góry czuła już 
Wzedsmiak śmiertelnej nudy. W i Iriiała ua- 

o czem tam mówić będą, znała już te 
ty nieciekawe i oklepanie.

Ach! I ci mdzie1 
. Hilka panien poszukujących flintu, nie u- 
hających niczego poza nim, prócz ewentual- 

7°ści, aby tenże zakończył się czeimś powa- 
^om, szczebiocą/ ych przesłodzonymi głosika-

1 i przechylających filuternie wymęczone

łńirziiwej dyskusji przyjęto — i odtąd teore' 
ryczną stronę żmudnej kwestyi rozbrojenia 
Niemiec można uważać za rzecz załatwioną,. — 
Pozostała jeszcze jej część praktyczna. Rozwią- 
zać ten problem przyjdzie koalicyi najłatwiej, 
jeżeli zmusi Niemcy do wydania zapasów bro­
ni i arounicyi Polsce do walk] z bolszewikami. 
Egzekutywa tego planu natrafi zapewne na 
niejeden twardy szkopuł, miejmy jednak na­
dzieję, że ostatecznie dojdzie do skutku pod 
grozą, represji gospodarczych, jak się to już 
stało ze wspomnianą sprawą, demobiliz&cyi.

Myli się jednak, kto sądzi, że zaborczy mi- 
litarj-zm niemiecki zawiesił swoje piany i na­
dzieje na kołku. Nurtująca chęć wznowienia 
dawnej Świetności skłoniła. Niemców do bier­
nego opo.ru, a raczej może do próby obejścia 
„wymuszonej" uchwały parlamentarnej drogą 
boczna Diatego juz dzisiaj .pojawiają się w 
Niemczech glosy, żądające jakiegoś zastępcze 
go środka v zamian za zniesienie obowiązku 
s tuz Dy wojskowej. —  I tak prof. Schuecking 
wpadł na pomysł obowiązkowego „roku go- 
spodauswa" óiia młodzieży płci obojga, aby w 
ten sposób, przy odpowiedniej kulturze i gi­
mnastyce ciała, doprowadzić wszystkie siły 
narodowe 4c możl iwie największej sprawno­
ści i  wymarzonej potęgi. Ten obowiązkowy

Angielska koncepcy
Lwów, 4 sierpnia.

Pod tym. tj tulem zamieszcza paryski „Re- 
vue Blejic" szereg c Wag na lemat głośnej ksią­
żki Meynarda Keynes‘a pod tyt..: „Ekonomiczne 
następstwa pokoju". Uwagi te, komentujące na 
mai ginesie książki Keynes‘a politykę Anglii wo 
bec państw europejskich, a zwłaszcza wobec 
Fmncyi i  Polski, zasługują ze wszech miar na 
powtórzenie.

„Dzieło p. Meynarda Keynes'a — pisze „Re- 
vue bleue" — zawiera szereg obserwacji bardzo 
słusznych obotk twierdzeń, które jnzyjąć można 
tjlk o  i. dużemi zastrzeże aismi. Mimo tego jed­
nak wiele konkluzji, do jad ich dochodzi autor 
„Ekonomicznych następstw jnokoju", nie wy­
pływa zgoła- z ogółu przesłanek. Wnioski te 
wysnuć można jedynie wówczas, jeśli się przyj­
mie, że wy\v»!dy naukowe były modyfikowane 
utajoną a> miało naukową dążnością: 1) zacho­
wania Niemcom według! możności stanu ekono­
micznego z przed wojuj- względem innych 
państ.v, z wyjątkiem oczywiście Anglii, której 
będą musiały odstąpić przeu ążną część floty 
handlowej; 3) zatamowania — o ile nia to po­
zwolą pozory, —  zbyt witlkiogo rozwoju ekono­
micznego Fratncyi ponad poziom z roku 1914, 
mimo, że jej możliwość: rozwoju wzmogły się 
niesłychanie przez przyłączenie Ąlzhcyl i  Lo-

onduiowaniem główki i naiwnością sztucznych 
podlotków. Stav em znakomito przedstawiciel­
ki, o których pisał Szekspir że „swawolę po­
krywają płaszczykiem naiwności".

Dalej kilku młodych ludzi robiących wszel­
kie wysiłki, aby się powierzchownie upodobnić 
do ideałóiw odbijanych w  męskich „Wiener 
Chicach" i w tym celu męczących niemiłosier­
nie siwych dango i trzeciorzędnych krawców, 
którzy będąc takimi nic nie są winni, jeśli 
id aa’ ten trochę szwankuje. Pozatem ludzie ci 
lubią rozmawiać o wielu rzeczach z wyjąt­
kiem naturalnie o sztuce, literaturze, histo- 
ryi i innych tego rodzaju, które do osiągnię­
cia szczęścia w tern życiu nie są wcale no- 
trzebnei ,

Pozatem różne stau&ie panie obsiadujące sa­
kra mentalnie kanapę i  fotele dokoła stołu, po­
wtarzając sobie półgłosem naturalnie o młod­
szych. wiekiem różne fantastycznie —  barwne 
hiistorye o ich grzechach przeciw: wszystkiemu, 
a szczególnie szóstemu przykazaniu. Gdy opo­
wiadania te stają się wręcz nieprzyzwoite, 
wówczas opowiadająca głos przycisza, a ma 
twarzach słuchających daje się spostrzedz nie­
bywale natężono skupienie.

Takie myśli i spostrzeeżenia przechodziły 
przez głowę Stefce w on dzień wizvty u p. Po- 
żanekiej, wdowy po radcy jakiegoś tam urzędu, 
a serdecznej przyjaciółki jej zmarłej maiki.

Gd‘y otwarła drzwi salo i u , oczom jej przed­
stawił się spodziewany -widok. Pełno już było 
i giwarno, a rozmowy- przeplatały urywane 
śmiechy domorosłych dziewic, z których Stefka 
poznała, że epuzerzy ich musieli mówić coś 
szczególnie ich bawiącego, a więc szczególnie 
głupiego.

■rok gospodarczy" będzie, zdaniem prof. 
Schueckingą, dosłonałj m surogatem służiby 
powszechnej. Nie ulega wątpliwości, iż przez 
tego rodzaju wybiegi usiłują Niemcy naaać 
ustawie parlamentarnej 'wartość prowizoryum 
w nadziei rychłego wybrnięcia ze „śmiertel­
nych kłopotów".

.Świadczą o tom najlepiej głosy- prasy nie­
mieckiej. Na pióbkę warto przetoczyć słowa 
„Frankfurter Ztg.‘. — Artykuł wstępny tego 
dziennika z dn. 31 lipca t o  jedna wielka jere­
miada nad demititarj-zacyą .potomków .żela­
znego" Bismarcka.

„Onowiązek powszechnej służby wojskowej __
pisze między innemi autor artykuLu — który, 
trwając przez wiek. uchronił w swoim czasie 
Niemcy od przemocy Napoleona, przeniósł się 
wczoraj do grobu. Minio wszelkiej kryiyjd 
przesadnego milithryzmu tnzeba uznać dobre 
jego strony i dać wyraz ogólnej żałobie iż op- 
ta w-ola zmusza res do usunięcia tej insty- 
tucyi w chwili, kiedy cała Europa zbroi się 
więcej, niż kiedykolwiek".

Od mebie zaś dodamy: jeżeli marzenia ideali­
stów' o wieczystym pokoju mają się kiedyś 
spełnić, to zniesienie obowiązku służby wojsko­
wej w  m litaryistyciznych Niemczech osnneza 
ku tej przyszłości krok pierrn szy.

i Europy po wojnie.
taryngii — i nakoni^c 3) dęprecyo u>w-aicja — 
o ile się ds *— w oczach opinii pubDczncj kra­
jów- enteuty roli, dokładniej mówiąc, użytecz­
ności ekonomicznej niezrivisłej Polski w przj- 
szłej Europie.

Pa toojaika dążność ekonomie ma, którą ti-ze- 
ta  przyjąć, celem w yiłómacrenia peiwnych „śi-od 
ków" . rozwiązań, zachwalany eh przez p. Key­
nesa — odsłania zarazem prówdzjwy motyw-, 
który 'Skłonił autora do napisania tej książki! 
Nie oddalimy się od prawdy, zapewniając, że 
p. Mej-nrid Keynes, jakkolwiek utrzymuje:, że 
ni© na oku wjłączide ekonomiczne niaąiępsifcwa 
wojny, w istocie odsiewa tyiko w- njeof obiste 
terminy ekonomicznie swoje bardzo osobiste ży­
czenie, dotyczące potęgi politycznej, Którą trze­
ba będzie zostaw ić pewnym czynnikom isłot- 
n jm  Eieopy takiej, jak ou ją pojmuje. Prze­
kradając jego język na teim-inDlogię polityczną, 
można to życzenie sfoimruiow-ać w ten sposób: 
najbardziej upragniona ze wszystkich koncep­
cji Europy jest taka, według której Francya 
nie byłaby zbyt potężna, Niemcy zhj-t osłabio­
ne, zaś Polska zredukowana do hHżmiiarów- 
„ąusmiite negligeeble", byłaby tylko tolerowana.

P. Meyna-rd Kej-nes jest osobistością wybit­
ną. Jest profesorem w Ca.mb.idge, redaktorem 
największego przeglądu ekonomicznego w języ-

gii.i. i u, n ii-n  j Igt

Ujrzawszy wolne krzesło pod oknem odsu­
nęła je trochę dalej i usiadła niieco odosobnio­
na. Zaczęła przyglądać się towarzystwu, my­
śląc o czembj- i z kim Wiszcząć rozmowę.

W  tern drzwi znów się otwarły i na progu 
stanął już naprawdę wyk wio tnie i bez zarzutu 
ubrany męzczyzna. Pewmem siebie spojrzeniem 
objął całe towarzj-stiwo i śmiałymi krokami 
podszedł do gospodyni domu, która go przed- 
istawISa reszcie towlarzystiwa. Przywitał się z 
najbliższymi koło siebie, poozem zbliżył się do 
Stefki i skłonił się wytwornie ściskając lekko 
podaną na przywitanie dłoń. Foczem przysunął 
sobie stołek i usiadł koło niej.

Rozpoczął mówić głosem o niezwykle miłem 
brzmieniu. Powiało od niegc coś nowego i 
świeżego. Jakby słyszane daw-no gdzieś wyra­
zy, których oddźwięk odbijał się w głębi jej 
duszy. Coś pokrewnego i bliskiego, jak gdyby 
człowieka tego znała od dawnych, dawanych 
cza sów-.

VF.szjVi.ko, co opowiadał, było dowcipne, za­
barwiona lekkim sarkazmem i zdradzało nie­
pośledni intellekt. Uwagi o śwjecie, życiu, lu­
dziach, pełne humoru i zacięcia, bawiły Stefkę. 
Błyskotliwość jego rozmowy podobała się jej 
nadzwyczajnie. Sama również wypow iadaile spo­
strzeżenia swoje, z ktćremi sąd ich zgaozał się 
w zupełności. Baiwjłi się nawwajem doskonal to

Lecz gdy rozmową ich przeciągała sięi spo­
strzegła Stefka wbite h siebie, jak sztjiety, oczy 
starszj-ch pań z kanapy, a później porozumie­
wawcze, ożywione szepty. Wiedzidm juz, że 
zwtócou'0  na- nich uwagę, lecz napoiło ją te prze­
korną laóotcią, na skutek której powtarzała 
sobie w’ myślach: Będę jeszcze dłużej z nim
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ku anielskim , a na konferencyi pokojowej re­
prezentował angielskie ministerstwo skarbu. 
To dużo, jak na jednego człowieka. Jednakże, 
jakiekolwiek jest stanowisko, zajmowane przez 
p. Keynes*®, zdanie jego w-ówiczas tylko może 
mieć walor, jeśli je podziela znaczna część opi­
nii publicznej w Anglii. I tak jest w istocie, — 
Wielu Anglików myśli tak, jak p. Keynes. Co 
więcej, ostatnie rcwelacye p. Tardieu dowiodły, 
że wraiunki pokojowe, sformułowane pierwotnie 
przez rząd angielski, były następujące: natych­
miastowo przyjęcie Niemców do l i g i  Narodów, 
bez okupacyi Nadrenii, bez żądania węgla z Za­
głębia Saary i  zapłacenia od&zkudowainia w  wy­
sokości 40 procent. Intiemi słowy warunki, pro­
ponowane przez Lloyda Geoxge\a na początku 
konferencyi pokojowej, zbliżały się w  zasadni­
czych punktach do stanowiska p. Keynesa. —  
Prawda, że później odstąpiono od tego. Jednak­
że sądząc z zachowania się premiera angiel­
skiego, który na każdej konferencyi przedsta­
wicieli państw koalicyi starał się ulżyć Niem­
com ciężaru finansowego, nie meżna powstrzy-

mać się od wniosku, że przynajmniej w  kwe­
sty! odszkodowań Lloyd Georg© zgadza się w 
gruncie z profesorem z Cambridge, I wa punkcie 
Polski panuje między nimi zupełna harmonia. 
Nikt nie wątpi o nieprzyjaźnj Lloyda George‘a 
i przeważnej części jego kolegów, wobec tego 
kra.ju, nieprzyjazna, która ma już metodę.

Słowem, mimo koziołków, Lloyd G-eorge pra­
gnie w gruncie tego samego, co autor y.Ekono- 
micznych następstw pokoju". Tak, jak on, chciał 
by, ile  możności, zachować Niemcom dawne 
ich położenie ekonomiczne na kontynencie, tak 
samo chciałby zredukować sumę odszkodowań 
należną aliantom, co, o ile idzie o Fnancyę, by­
łoby ogromnym hamulcem w rozwoju ekono­
micznym tego kraju — i nakoniec podobnie, jak 
p. Keynes, nie przestaje onniżać roli i  doniosło­
ści Polski.

Wszelako — z jakiej przyczyny pp. Keynes i 
Lloyd Georg e tak bardzo pragną Europy, w któ­
rej Francya nie byłaby zbyt silna, Niemcy zbył 
słabe, a w, której Polska byłaby zredukowana 
do zera>?“

Na zewnątrz gmajchu wezwania żandiairmerya, 
usiłowała przywrócić spokój. Wedle dzienników 
wielu manifestantów, jako też i przedstawicieli 
policyi zostało zranionych odłam kami szkite,, 
dokonano 20 aresztowań.

Znaczna część urządzenia w parterowych sa­
lach parlamentu uległa, zniszczeniu. Manife­
stanci zachowali się niestosownie wobec kilku 
posłów.

W  senacie musiano przerwać na chwilę po­
siedzenie wskutek wtargnięcia kilku manife­
stantów, którzy sądzili, iż znajdują się w pal­
lom encie.

Ministrowie, zebrawszy się na naradę tego 
samego wieczna u, w obecności pierwszego pro­
kuratora i pełnomocnika królewskiego, posta­
nowili zażądać przeprowadzenia ślediatwa prze­
ciwko organizatorom manifestaicyi, a mianowi­
cie przeciwko „Vaderland", który przedewiszyst- 
kiem przyczynił się do podniecenia i rozagito- 
wania żołnierzy.

Jak walczy Budiennyj?
Kraków, 6 sierpnia.

Taktycznie względy, jak i to, że sił swych Bu- 
dienny nie stara się rozpraszać, lecz 'trzyma je 
w największej zwartości, stanowią główmy mo­
ment jogo sukcesów, obok czego demonstracyj­
ny charakter akcji wskazuje na to, że jest to 
gra tylko na zastraszenie. Wolka z wrogiem do­
brze uzbrojonym i wyćwiczonym jest trudna, 
ale nie jest nie do wygrania. W  szczególności 
uczestnicy tych wailk podają mnóstwo szczegó­
łów, oświetlających metody taktyczne armii 
Budiennogo. Akcya, jaką on prowadzi, ma cha­
rakter podjazdowej walki. Uderza Budienny 
przedewszystkiem zbitemi grupami na ważniej­
sze węzły kolejowe i inne komunikacyjnie.

Budieincy idą do boju ,ławą“, t. zw. „lawuj u“ 
zwartymi szeregami. Wzięci w  celnjr ogień nar 
szych karabinów, porzucają komie, które na ko­
mendę doskonale wytresowane, kładą się w 
zbożu, tak, że odrazu są zupełnie niewidoczne, 
a spieszeni kawałarzyści rozsypują się w linię

Zmarli wracajć
Przewiezienie zwłok 2000 żołnierzy

Paryż, w sierpniu.
Zeszłego tygodnia odbyła się na ruinach Szam 

panii smutna ceremonia wydobywania z mo­
gił poległych w boju żołnierzy amerykańskich i 
ekspedycya ich zwłok do Ameryki.

Przeprowadzeni© tej smutnej czynności od­
było się we wzorowym porządku. Zarządzono 
najdalej idące środki ostrożności dla zapobieże­
nia niebezpiecczństwu epidemii.

Naczelny inspektor sanitarny, obecny przy 
tych -wszystkich czynnościach, jako przedstawi­
ciel władz francuskich, kierował całą akcyą, 
przy pomocy specyalnej komisy i amerykańskiej.

Cały sztab oficerów floty amerykańskiej czu­
wał nad wykonaniem potrzebnych robót, zasto- 
sowując wszelkie urządzenia hygieny i ant i sep-

do Ojczyzny!
amerykańskich z Francyi do Ameryki

tyki, śledząc równocześnie, ażeby nawet naj­
mniejszy ruch pracujących nie obraził szcząt­
ków tych, którzy życie swoje stracili na cudzej 
ziemi.

W  przeciągu sześciu tygodni wydobyto z zie­
mi 2000 zwłok i  przy oddaniu wszelkich hono­
rów wojennych umieszczono na kilku okrętach, 
które na ten cel specjalnie przygotowano, aby 
odwiozły zwłoki bohaterów" do ziemj ojczystej. 
Każdy grób poległego, po wyjęciu zwtłoik, uwień­
czono gwiaździstą flagą Stanów Zjednoczonych.

W  czasie wydobywania zwłok i  przewożenia 
ich do portu dniem 1 nocą utrzymywano straż 
honorową, składającą się z oficerów i żołnie­
r z *  „* *v ■!"-' •. v : •; - i:- . . .

Belgijscy żołnierze wielkiej wojny—
napadają na parlament brukselski

Korespondencya tniatna „Gońcu“ .
Bruksela, w sierpniu.

U.) Żołnierze wielkiej wojny zorganizowali w 
Brukseli wielką manifestacyę dla zaprotesto­
wania przeciwko projektowi rządu odnośnie do 
założenia fundacyi na korzyść byłych żołnierzy 
Manifestanci domagali się oddzielnych dla wszy 
stkich żołnierzy dotacyi.

Zebrawszy się w liczbie około tysiąca na bul­
warze Regenta, wydelegowali 12 członków do 
prezydenta parlamentu, w celu przedstawienia 
mu żądań. Prezydent odpowiedział im, iż przed-

stawi t© dezyderat®, parlamentowi, który jed­
nakże nfiie zgodzi się na. żadną presyę. Wobec tej 
odpowiedni delegaci przyłączyli się dio grupy 
manifestantów. W  czasie rozmowy delegatów z 
prezydentem parlamentu część manifestantów 
przerwała kordon policyi, otaczający minister­
stwa i  pałac narodowy.

Mimo wezwania do spokoju ze strony burmi­
strz®, manifestanci wyważjwszy drzwi i  okna, 
potrącając straż i policj*anvtów, wtargnęli do 
parlamentu i ze swymi sztandarami wcisnęli się 
do sali posiedzeń. Daremnie niektórzy delega­
ci usiłowali uspokoić wzburzone umysły. Do­
piero około godziny 5-tej po południ-u na żąda­
nie przywódców manifestacji protestujący opu­
ścili parlament.

tyralierską, zasilani piechotą, przebywającą na 
wozach z karabinami maszynowymi.

Jeździeic Budionnego szanuje i oszczędza, ko* 
mda. Rannego towiarzysza zawsze stara się wy­
prowadzić pcuza teren' walk, zmarłego pozosta­
wia; ma miejscu. Wobec skutecznego ognia ka­
rabinowego,. czy armatniego niecierpliwi się 
wnet i ucieka. Rząd na koniu ma niejednolity, 
tu 1 ówdzie Często widzieć można porządne sio­
dło, czasem tylko woreczki z owsem, na obi© 
strony zwrócone.

Cyfrę wojsk Budieninego trudno określić; w' 
chwili wystąpienia n.a widowni bojowej mogła 
liczyć około 30.000 szabel, dzisiaj jej stan jest 
już w  pewnej części przetrzebiony.

siedzieó, śmiać się i kokietować go, na złość 
wiam, baj czarki.

Po upływie jakiegoś czasu goście zaczęli się 
żegnać i odchodzić. Wstała również i  Stefka-, 
zabiera jąc się do odejścia, a Jan wyraził goto­
wość odprowadzenia jej do domu. Zgodziła się 
chętnie ze względu na. spóźnioną porę.

Przez drogę kontynuowali dalej swą rozmo­
wę, rozpoczętą w  salonie. Mimochodem dowie­
dział się Jan iż Stefka pracuje w biurze jednej 
z instytucji naukowych, która to praca jest dg- 
syć żmudną i ciężką.

Tak przybyli przed kamienicę, w której mie­
szkała Stelkai. Podziękowała mu za towarzy­
stwo i  rozstali się.

Na drugi dzień, wychodząc z biura, bu swemu 
niezmiernemu zdziwieniu spostrzegła wysoką 
sylwetkę Jana opodal. Widocznie czekał na nią. 
Udając, że tego nie przypuszcza, odkłomiłai się 
obojętnie, lecz on przystąpił do niej, przywitał 
się i  począł iść z nią razem.

— W ie pąni — odezwał się, — uje mogłem 
zapomnieć naszej wczorajszej rozmowy, pani 
ma tyle w niej fineryi, taki dar obserwacyi, po- 
sa/tem tyle oryginalnych poglądów,

— To dziwne, iż panu mój sposób mówienia 
ńę podobał. Przeciętnie mężczyźni nie znajdują 
nr nim przyjemności. To co mnie zajmuje i ob- 
:hodzi jest dla nich obcem i ebojetnom, a ja 
znów wie lubię mówić o rzeczach utartych i po- i 
wszeduich- Napada mnie zaraz taka beagranicz* : 
na nuda, której ukryć wie umiem. To szczegół- 1 
n© jak ci dzisiejsi hudzi© boją sdę wszystkiego co 1 
by zmuszało ich do myślenia i  jodynie lubią roz* 
mowę na poziomie gęsiego J.ub kurzego mózgu.

—  Strasznie pani surowo sądzi mężczyzn.

— Nie odnosi siłę to wyłącznie do nich. A 
twierdzę to wszystko dlatego, że przecież słyszę 
dookoła prowadzone dyskursy młodych ludzi z 
pannami, już rozmowa o teatrze ich męczy, bo 
tam trzeba ąię nad <vzemś namyśleć i zastano­
wić. Najlepiej odpowiada im kino. bo tam już 
wszystko jest podane na talerzu a także i ope* 
retka.

— Być może, że pani ma racyę.
Podeszli, pod bramę mieszkania Stefki a ta że- 

grając się rzekła:
—  Przepraszam, iż Pana nie zapraszam, lecz 

mieszkam sama a pomimo mych wolnomyśl* 
nych poglądów nic przyjmuję mężczyzn u sie­
bie.

Od tego dnia Jan codziennie przychodził po 
Stefkę i odprowadzał ją do domu.

Nieraz spotykały ich znajome panie obrzuca* 
jąc ciekawie natrętaeem spojrzeniem. Nie zwa­
żali jednak na to. *

Ponieważ był maj i ustaliła się piękna pogo* 
da, zaproponował jej ra<z Jan, aby wybrali się 
za miasto na wyclioraikę. Przyjęła tę propozycyę 
z ochotą i zc.iraz popołudniu wybrali się do po­
bliskiego lasu.

Gdy wyszli za ostatnie domy mi-ejekio i  oczom 
ich przedstawił się widok szmaragdowu-zielo 
nych pól oraz młoda zieloność przydrożnych 
brzóz ci drzew ogarnął ich cudny, sielankowy ha* 
strój.

Doszedłszy do lasu wtciągali, pełną piersią o- 
żywcay i świeży jego zapach. Śyiergoi ptactwa 
przyczynił się jeszcze do -większego zachwytu 
nad otaczającą naturą. W duszach i sercach roz 
kwitały i budziły stę jakieś nieznane tęsknoty.

Jan trzyma! Stefkę pod rękę, lecz po chwili

gdy ogarnęła go upojna woń lasu. zagrało wnim 
silniejsze uczucie, przyciągnął ją niespodzianie 
do sjebi i  mimo jej oporu począł wyciskać ną 
jej twarzy, oczach, szyji gwałtowne pocałunki 
W  końca przywarł do jej ust ł pił z nich 
chciwie i długo wilgatine, głębokie pocałunki* 
przeplatane namaęmym szeptem wypowiadają­
cym czułe, pieszczotliwe nazwy.

Pocałunki stawały się eoraiz namiętniejsze a 
uściski coraz więcej zaborcze. Oszołomiona 
Stefka próbowała się wyrwać, lecz on trzymał 
mocno i  puścić nie chciał.

A całować umiał- Pocałunki te były ogniste, 
żarliwe, łakome, miękkie i nieskończenie dłn; 
gie wzbudzające zmysłowość i uśpione pragnie­
nia- Począwszy od. oczu ust i  odsłoniętej szyji 
wpajał się ustami coraz dalej i  dalej, niezważa- 
jąc na rozpaczliwy opór Stefki- Namiętność je* 
go wybuchła i zdawała się być bez granic. Sza-T- 
pał gwałtownie jej cienką batystową suknię.

W  końcu udało się Stefce powstrzymać teń 
rozszalały wulkan,a. zatapiając oczy w jego ża­
rzących źrenicach spytała pierwszy raz mów^ą© 
mu „ty“. --.i 41.,.*

— A  czy ty mniie kochasz?
— Ależ kocham, kocham — odpowiedział jaks 

by nie myśląc o tern, jakimś obcym głosem-
Lecz Stefka nad tern się nie zastanawiała- Spi 

wala szpilkami, urzetairganą trochę suknię i ki® 
rowałia swe kroki w stronę domu. On chwyci 
ją zaiów pod rękę, ,l idąc zatapiał jeszcze swe li­
sta to w jej szyi, to we włosach, to znów łączy* 
je .przeciągle z jej ustami.

Tak doszli do miasta.
(Ciąg aaiszy nastąpił*
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